
OS  WABIHESKlXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

k s ię ż y c a

P o n ie d z ia le k  G e r S z y m a  p .  
W to r e k  M a r c ja n a  b . m .  
Ś r o d a  T o m a s z a  z  A k w .

D z iś w s c h ó d  s ło ń c a  o  g o d z . 6 .4 1 z a c h . 5 .4 4

J u t r o .  «  »  6 - ^ 9  »
D z iś - k s ię ż y c a »  4  2 7  ,  6 .5 1

jMKarwaaJ* «o- 
pozatarad- 

aactr abana-

_  •_ • Za ogłoiz. pobiera »iq od wienaa 
Ogłoszenia . mm. (7 łam.) IO łr, >a rakkmy m 
atr. 3-łam. w wiadomoiciach potocznych 30 gr aa pierw, 
siei itr. 50 gr. Rabatu udziela sie przy częsteni ogła
szaniu. .Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygoda. 
staw poniedziałek, irodę i piątek. Skrzynka pocztp- 
wa 23. Redakcja i administracja al. Mickiewicza fl 
Telefon 80. Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,.52.

Nr. 28 Wąbrzeźno, wtorek 6 marca 1928 r. Rok VIII

Pierosze Dyniti glosooania do Sejmu.
— Warszawa 4 . I I I . ( g o d z . 2 2 ) R o z p o c z ę te  

o  g o d z . 9 - te j w y b o r y  d o S e jm u  n a c a le m  te r y -  
to r ju m  P o ls k i, z a k o ń c z y ły  s ię  p u n k tu a ln ie  o  g o d z .  
9  w ie c z o r e m .  W e  w s z y s tk ic h  t4  o k r ę g a c h  p r z e b ie g  
w y b o r ó w  c e c h o w a ła p o w a g a  i s p o k ó j. D r o b n e  
z a jś c ia  w y n ik łe  tu  i o w d z ie n a p o d s ta w ie w a lk i  
w y b o rc z e j z  p r z e c iw n ą  p a r t ją b y ły l ik w id o w a n e  
b e z  p o m o c y  p o l ic j i .

L u d n o ś ć c a łe g o P a ń s tw a g o d n ie s p e łn i ła  
s w ó j o b o w ią z e k  o b y w a te ls k i .

G ło s o w a ło 7 0 p r o c e n t u p r a w n io n y c h , a  n a  
P o m o r z u , G ó r n y m  Ś lą s k u  i Z a g łę b iu  D ą b r o w ie c -  
k im  p r o c e n t g ło s u ją c y c h  d o c h o d z i d o  8 0 .

K a ż d y  o k r ę g  p o d z ie lo n y  je s t n a  7 0 — 1 0 0  o b 
w o d ó w . W  m ia s ta c h  a g i ta c ja  o ż y w io n a . N a  o g ó ł  
p o d k r e ś l ić  n a le ż y  w ie lk i u d z ia ł u p r a w n io n y c h  d o  
g ło s o w a n ia . N a  P o m o r z u , W ie lk o p o ls c e  i Ś lą s k u ,  
N ie m c y  w o z il i s a m o c h o d a m i d o  lo k a l i  w y b o r c z y c h  
c h o r y c h . A g ita c ja k o m u n is tó w  ( 1 3 - k i ) z a w io d ła  
n a  c a ły m  o b s z a r z e  p a ń s tw a . W  Ł o d z i , W a r s z a 
w ie i Z a g łę b iu  r o b o tn ic y  d a r l i o s te n ta c y jn ie r o z 
r z u c a n e  u lo tk i .

D e f in i ty w n y  w y n ik  w y b o r ó w  o g ło s z o n y b ę 
d z ie  p r z e z  C e n tr a ln ą  K o m is ję W y b o r c z ą p o  z e 
b r a n iu  d n ia  7 m a r c a .

Sytuacja w poszczególnych okręgach.

Pow. Wejherowo — g ło s o w a ło  7 5 — 8 0  p r o 
c e n t; p r z e w id u je s ię , ż e  p r o c e n t w z r o ś n ie  d o  9 0 .  
W ś r ó d  P o la k ó w  d u ż e z a in te r e s o w a n ie . N ie m c y  
g ło s o w a l i ju ż  w s z y s c y .

— Tuchole. G ło s o w a ło  9 0 p r o c .  P o la k ó w  
N ie m c y  w s z y s c y .

— Grudziądz. Z e  s t r o n y  p o ls k ie j g ło s o w a ło  
7 5  p r o c . N ie m c ó w  9 0 p r o c .

— Gniew. Z a in te r e s o w a n ie  s ła b e . D o  g o d z .  
1 4  g ło s o w a ło  2 2  p r o c . P o la k ó w , N ie m c y p r a w ie  
w s z y s c y . P r z e d  k a ż d y m  lo k a le m  w y b o r c z y m  s to 
ją s a m o c h o d y ,  k tó r e m i  N ie m c y  z w o ż ą  s ta r s z e  o s o b y .

— Chojnice. F r e k w e n c ja  b a r d z o  s i ln a . D o 
m in u je  l is ta  2 4  i 3 0 . 1 8 ( N ie m c y ) a g i tu ją  s p r ę 
ż y ś c ie ; d o  d y s p o z y c j i m a ją  s a m o c h o d y  i f u r m a n k i.

— Mi&StO Grudziądz; w  d a ls z y m  c ią g u  u d z ia ł  
d o ś ć  l ic z n y .

— Gdynift. I s tn ie je  tu  ty lk o  1 lo k a l w y b o r 
c z y , p r z e d  k tó r y m  g r o m a d z ą s ię  t łu m y  g ło s u ją 
c y c h ; z a c h o d z i o b a w a , ż e  d o  g o d z . 2 1 g ło s o w a n ie  
n ie  b ę d z ie  s k o ń c z o n e .

— Pow. Wejherowo. G ło s o w a ło 5 0 $  P o 
la k ó w . N ie m c y  w s z y s c y .

— Pow. Tuchole. G ło s o w a ło  P o la k ó w  7 0 $  
N ie m c y  w s z y s c y .

— Nowemiesto. P o la c y  7 0 $ . N ie m c y  w s z y 
s c y . S p o łe c z e ń s tw o  p o ls k ie d o w o z i ło  i d o p r o w a 
d z a ło d o g lo s o w a n ia c h o r y c h , s ta rc ó w o r a z  
o p ie s z a ły c h .

— Tczew. W c a ły m  o k r ę g u  w y b o r y  m in ę ły  
z u p e łn ie  s p o k o jn ie . I lo ś ć  u p r a w n io n y c h  d o  g ło 
s o w a n ia  w  c a ły m  o k r ę g u '2 9  w y n o s i ła  1 6 2 0 0 0  o s ó b .  
U d z ia ł w s z ę d z ie b a r d z o w y s o k i, d o c h o d z i d o  
9 5  p r o c . , a  w  n ie k tó r y c h o k o l ic a c h  d o 1 0 0  p r o c .  
D o  lo k a l i w y b o r c z y c h , s a m o c h o d a m i i p o w ó z k a -  
m i s p r o w a d z a  s ię  n a w e t c ię ż k o  c h o r y c h .

— Pow. Dziełdowo. P o la k ó w  g ło s o w a ło  
6 0  p r o c . W ie le  w y b o r c ó w  n ie  z a p is a n y c h , w s k u 
te k c z e g o w ś r ó d w y b o r c ó w — P o la k ó w  p e w n e  
z n ie c h ę c e n ie . N ie m c y  g ło s o w a l i g r e m ja ln ie

— Poznań. O  g o d z . 2 1 z a k o ń c z o n o  g ło s o 
w a n ie  w  9 9  o b w o d a c h . F r e k w e n c ja g ło s u ją c y c h  
d u ż a . W  m ie ś c ie  p a n o w a ł  p r z e z  c a ły  d z ie ń  s p o k ó j.

— Stanisławów. W  c a le m  w o je w ó d z tw ie  
p a n o w a ł p o d c z a s w y b o r ó w  p o r z ą d e k i s p o k ó j .  
N a p ły w  w y b o r c ó w  d u ż y .

— Włocławek. W m ie ś c ie ja k  i p o w ie c ie  
z a in te r e s o w a n ie w y b o r a m i s ła b e . G lo s o w a ło  
4 0  p r o c .

— Pow. Lipno. U d z ia ł d u ż y . G ło s o w a ło  
o k o ło  7 0 — 8 0  p r o c . N a s tr ó j s p o k o jn y .

— Pow. Nieszawa. U d z ia ł b . d u ż y . G ło 
s o w a ło  8 0  p r o c . W s z ę d z ie p a n u je s p o k ó j o r a z  
p o w a g a ; n a s tr ó j w p r o s t u r o c z y s ty .

— Bielsko. F r e k w e n c ja  g ło s u ją c y c h  b a r d z o  
l ic z n a  —  d o c h o d z i d o  8 0  p r o c .

— Pszczyna. F r e k w e n c ja  b . l ic z n a .
— Rybnik. U d z ia ł b . l ic z n y , d o c h o d z i d o  

1 0 0  p r o c .
— Łódź. D z ie ń  w y b o r ó w  m in ą ł s p o k o jn ie .  

N ig d z ie  n ie  z a k łó c o n o s p o k o ju . N a s tr ó j c e c h o 
w a ła  p o w a g a .

—  Ł ó d ź . G o d z . 2 3 P ie rw s z e m ie js c e z a j -  
m ie  p r a w d o p o d o b n ie  P . P . S ., d a ls z e  1 , 1 3 i 2 4 .  
U d z ia ł g ło s u ją c y c h  8 5  p r o c .

— Katowice. G ło s o w a n ie p r z e s z ło  s p o k o j 
n ie . O b ó z  p o ls k i to c z y ł w a lk ę  m ię d z y  z w o le n n i 
k a m i l - d y n k i a  z w o le n n ik a m i K o r f a n te g o . W  s to 
s u n k u  d o  w y b o r ó w  k o m u n a ln y c h  w  r . 1 9 2 7  i lo ś ć  
g ło s ó w  p o ls k ic h  w z r o s ła  —  g ło s y  n ie m ie c k ie  p o 
m im o  k o lo s a ln e j a g i ta c ji s p a d ła .

— Nowogródek. P r z e b ie g  w y b o r ó w  s p o k o j 
n y , f r e k w e n c ja  6 0  p r o c . P ie r w s z e  m ie js c e  z a ję ła  
l i s ta  3 9 , I I - g ie l is ta 1 , I I I . 1 8 , I V . 2 .

Wyniki z dnia 5 bm. godz. IO-ta. 
wybertar w okręgu toruńskim.

G ło s ó w  o tr z y m a ły :
2 4  —  3 4 9 8 6  ( 1 m a n d a t) ; 7 —  2 8 8 9 3  ( 1  m a n 

d a t) ; 2  —  2 4 2 3 9  ( I m a n d a t) ; 2 5  —  2 0 3 8 3  ( 1  m a n 
d a t ) ; 1 8  —  1 9 1 8 4  ( 1 m a n d a t) ; 3 0  -  1 2 3 6 1 ( b e z  
m a n d a tu ) .

Toruń ( m ia s to ) 2  —  3 8 7 9 ; 7 — 2 8 8 1 ; 1 8  —  
2 1 5 4 ; 2 1  - 6 4 0 ; 2 4 — 8 2 0 6 ; 2 5  —  2 4 7 ; 3 0  -  2 5 7 2 ;  
3 6  -  7 5 ; 3 - 1 .

— Chełmno ( m ia s to ) . 2 —  1 3 8 6 ; 7  —  4 3 6 ;  
1 8  -  4 2 7 ; 2 1 — 8 9 ; 2 4  —  2 1 1 9 ; 2 5  -  2 4 6 ;  
3 0  -  4 3 5 .

— Chełmno ( p o w ia t) . 2  —  7 6 7 4 ; 7 — 1 8 8 9 ; 
1 8  -  2 7 8 8 ; 2 1 -  1 1 5 ; 2 4  —  3 4 4 0 ; 2 5  -  2 6 0 7 ;  
3 0  -  1 0 2 3 .

— Lubawa ( p o w ia t ) . 2  — 1 2 6 3 ; 1 8  -  9 9 9 ;  
2 4  -  7 7 3 0 ; 3 0  —  3 0 9 0 ; 7 -  7 9 5 2 ; 2 5 -  4 3 9 1 ;  
3 6 -  5 0 ; 3  —  1 1 4 .

— Działdowo ( p o w ia t ) 2  —  3 4 7 ; 3  —  2 2  • 
7 —  3 6 7 0 ; 1 8 -  2 7 9 5 ; 2 1 -  2 0 7 ; 2 4  1 3 9 6 .  
2 5  -  7 4 9 ; 3 0  —  7 3 7 ; 3 6  -  3 .

Wynik wyborów w powiecie wąbrzeskim.

G ło s ó w  o tr z y m a ła ( n ie  u r z ę d o w o ) 2  —  3 1 0 3 ;  
3  -  1 7 5 3 ; 7 -  2 7 6 3 ; 1 8  -  3 2 5 5 ; 2 1 -  5 8  ; 
2 4  -  4 3 0 4 ; 2 5  -  3 2 5 3 ; 3 0  -  1 2 9 7 ; 3 6  -  2 . .

Wynik wyborów w Wąbrzeźnie.

— Obwód I . |H o te l  p o d  B ia ły m  O r łe m . U p r a 
w n io n y c h d o g ło s o w a n ia  1 4 0 6 G ło s o w a ło 9 9 7 .  
O d d a n o  g ło s ó w  n a  l i s tę  2  ( P . P .  S .) —  7 3 ; 7  ( N .  
P . R .) —  1 2 2 : 1 8 ( N ie m c y ) 8 7 ; 2 1 ( N a r o d o w o *  
P a ń s tw o w y  B lo k  P r a c y )  —  1 ; 2 4  ( K a to l ic k o - N a 
r o d o w a ) —  5 9 9 . 2 5  ( B lo k P ia s ta  i C h r z e ś c i ja ń 
s k ie j D e m o k r a c ji ) —  9 ; 3 0  ( K . U . Z . Z .) —  9 9 ;  
3 6  ( Z je d n o c z e n ie G o s p o d a rc z e ) —  2 . U n ie w a 
ż n io n o  5 g ło s ó w

— Obwód II. H o te l „ D w ó r W ą b r z e s k i" .  
U p r a w n io n y c h  d o  g ło s o w a n ia  1 5 2 7  g ło s o w a ło  9 9 9 ,  
u n ie w a ż n io n o  3 .

O d d a n o  g ło s ó w  n a  l i s tę  2  —  1 8 6 ; 7  —  1 9 6 ;  
1 8  -  6 9 ; 2 1 -  5 ; 2 4  -  4 2 4 ; 2 5 -  2 1  ; 3 0  

-  5 3 -
— Obwód III. S z k o ła P o w s z e c h n a  M ę s k a .  

U p r a w n io n y c h d o g ło s o w a n ia 1 2 4 2 , g ło s o w a ło  
8 3 0 , 1 g ło s u n ie w a ż n io n o . G ło s ó w  o d d a n o n a  
2 -  1 7 2 ; 3 ( W y z w o le n ie ) -  3 4 ; 7 -  1 2 1 .  
1 8 -  1 2 4 ; 2 1 -  1 ; 2 4 2 5 0 ; 2 5  -  7 4 ; 3 0 - 5 2 ;

Wynifc wyborów w otręgu grodii^iMlm.

L is ta  7 . ( N . P . R .) 2 7 5 3 8  ( 1 m a n d a t) . L is ta  
1 8  ( N ie m c y ) 2 3 3 4 8  ( 1 m a n d a t) . L is ta  2 4  ( N . B lo k  
K a to l ic k i ) 3 2 6 2 8 . ( 1  m a n d a t) L is ta  2 5  ( B lo k  K a to 
l ic k i —  P ia s t ) 2 4 3 0 1 ( 1 m a n d a t) . L is ta 3 0  U n ja  
Z ie m  Z a c h .) 1 2 6 3 1 g ło s ó w  ( b e z  m a n d a tu .)

— Grudziądz ( m ia s to ) 2  —  5 5 4 0 ; 7 —  3 9 7  
1 8  —  2 8 2 9 ; 2 4 -  3 0 4 ; 2 5  —  1 1 4 2 ; 3 0  —  2 6 5 0

— Grudziądz ( p o w ia t)  2 —  5 5 1 3 ; 7  —  2 6 1 3 . 
1 8  -  4 2 2 8 ; 2 4  -  1 8 9 3 ; 2 5  —  3 3 4 1 ; 3 0  —  1 2 9 6 .

— Radzyń. U p r a w n io n y c h  1 0 9 2 , g ło s o w a ło  
1 0 0 0 , u n ie w a ż n io n o  4 . G ło s ó w  o d d a n o n a  2  —  
2 6 7 ; 7 —  6 6 ; 1 8  —  1 9 8 ; 2 4  —  2 1 8 ; 2 5  —  1 7 0  

3 0  -  7 7 .
\

Wynik wyborow ■ okr^gn texewskim.
♦

— Okręg tczewski. M a n d a ty  o tr z y m a ły  
l i s ty : 2 4  -  2 ; 7 -  1 ; 1 8 -  1 ; 2 5  -  1 .

— Tczew ( m ia s to  i p o w ia t ) . U p r a w n io n y c h  d o  
g lo s o w a n ia 1 9 7 1 9 ; g ło s o w a ło 1 8 9 9 5 ; u n ie w a ź n io ' 
n o  2 9 0 . G ło s ó w  o d d a n o  n a  2  —  3 8 1 5 ; 7  —  3 3 6 4 ;  
1 1 —  3 4 0 ; 1 8 -  3 3 0 4 ; 2 1 —  4 3 4 ; 2 4  -  4 7 3 1 ;  
2 5  —  7 9 0 ; 3 0  —  9 5 4 ; 3 6 —  7 3 .

Wynik x innych okręgow.

— Lwów. W w o je w ó d z tw ie  n a o g ó ł s p o k ó j  
w  m ie ś c ie  k i lk a  d r o b n y c h  in c y d e n tó w . P r z y tr z y  
s ia n o  k i lk u  a g i ta to r ó w  k o m u n is ty c z n y c h  z a  p r a c ę  
a n ty p a ń s tw o w ą . W  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  p r z y 
t r z y m a n o  s a m o c h ó d  o r a z  3  k o m u n is tó w  ż y d ó w ,—  
k tó r z y  r o z r z u c a l i b ib u łę  o r a z  w y w ie s i l i c h o r ą g ie w
k o m u n is ty c z n ą . • g  . t?

— Poznań ( m ia s to )  2 4  —  3 6 7 8 0 ;  2 1 —  2 3 7 4 1  
1 3 -  1 1 5 0 0 ; 3 0  —  6 2 2 5 ; 2  —  5 0 0 0 ; 7  -  2 3 3 3 ;  
2 5  —  2 1 5 9 ; 1 8  —  2 3 8 6 ; 1 1 —  6 9 0 .

— Warszawa. ( W y n ik z 2 0 0 o b w o d ó w  
W a r s z a w a  m a  ic h 3 6 0 ) . G ło s y  p o d a n e  w  ty s ię  i 
e a c h : I -  8 9 ; 2 4 -  5 1 ; 1 3 -  3 7 ; 1 8  -  2 5  
2  —  2 2 ; 3 3  -  1 4 .

Poznań ( p o w ia t) 7 —  2 1 2 6 0 ( 1 m .) ; 2 1 —  
3 0 9 9 9  ( 1 m .) ; 2 4  -  1 9 6 7 7  ( 1  m .) ;2 5  -  2 8 5 9 0 ( 1  m .) ;

— BydgOSZCZ ( o k r ę g 3 2  —  w y n ik i ś c is łe ) .  
U p r a w n io n y c h  d o g ło s o w a n ia 2 2 2 6 2 5  —  o d d a n o  
g ło s ó w  w a ż n y c h 1 9 6 5 0 0 , u n ie w a ż n io n y c h 5 8 3 7 .

2  —  3 4 0 9 5 ( 2  m .) ; 3 -  8 3 7 ; 7  -  2 7 8 7 3 ( I m .) ;  
1 0 —  1 7 1 0 ; 1 8 —  3 5 3 5 2  ( 2  m .) ; 2 1 —  1 3 5 2 0 ;  
2 4  -  2 7 9 4 4 ( 1 m ;) ; 3 0 -  1 5 4 2 9 ; 3 4  -  7 6 4 0 ;  
3 8  -  1 2 8 4 3 ; 4 0  —  9 9 7 ; 4 1 —  6 4 7 ; 4 3  -  1 5 8 3 3 .

-  Ł ó d ź . 1 - 3 5 4 5 0 ( 1  m .) ; 2  -  3 2 9 9 4  ( 1  m .) ;  
3  -  3 5 8 3 4  ( 2  m .) ; 2 4 -  2 0 8 3  ( 1 m .) .

- Król. Huta. 1 -  5 0 7 9 0  ( 2  m .)  2 -  1 5 0 8 3  ’ 
1 7 —  3 9 1 ; 1 8 -  7 0 7 9 9 ( 2 m .) ; 3 6 —  9 2 7 6 ;  
3 8  -  3 3 0 3 5  ( 1 m .)

Cieszyn. 1 -  7 8 3 9 7  ( 3 ) ; 2  -  4 1 2 1 3  ( 1 ) ;  
1 1 — 2 4 3 1 ; 1 2  -  8 5 ; 1 7 -  2 1 4 2 ; 1 8 -  4 9 4 4 6 ( 2 ) .

- Będzin. 1 -  ( 2  m .) ; 2  -  ( 1 ) ; 1 3 -  ( 3 ) .

Prowizoryczny wynik wyborów  w  War izawio'

— Warszawa, 5 . I I I . ( 1 0 p r z e d  p o ł) . P r o 
w iz o r y c z n y w y n ik w y b o r ó w  z W a r s z a w y  p r z e d 
s ta w ia  s ię  n a s tę p u ją c o : U p r a w n io n y c h  d o g ło ' 
s o w a n ia  6 6 4 7 9 7  o s ó b , g ło s o w a ło  4 6 3 8 8 5 , u n ie w a 
ż n io n o  1 2 7 2  o s ó b . L is ta 1 —  1 6 5 9 5 1 ( 6  m a n d a 
tó w ) ; 2  —  4 5 8 0 4  ( 1 r n ) ; 4  —  1 8 5 3 6 ; 5 -  3 6 5 1  ; 
7 -  1 2 0 6 ; 1 3  -  6 5 8 0 0  ( 2  m ) ; 1 8 - 4 0 3 2 8  ( l m ) ;  
2 4  —  9 7 3 6 6 ( 4  m ) ; 3 3  -  2 4 1 1 3 ; 3 4  -  1 6 0 0 0 ;  
3 7  —  4 8 1  ; 3 9  —  2 ; 4 0  —  5 7 9 . Ś c is łe g o r o z l i

c z e n ia  d o ty c h c z a s n ie m a . W ą tp l iw y  je s t 4  m a n 
d a t l i s ty  2 4  i p r a w d o p o d o b n ie b ę d z ie o n  p r z y 
z n a n y  l iś c ie  3 3 .



H ak ata za „ratow an iem
W  sob otę rozpoczęły się w  S łu p sk u (S to lp ) 

ob rad y zjazd u p artji n iem ieck o-narod ow ej, zw o 
łan e p od h asłem  ra tow an ia P om orza  W sch od n ie 
go . W  zjeźd zić p oza d elegatam i n iem ieck o-n a- 
rod ow ych z ca łej R zeszy b iorą rów n ież u d zia ł w  
ch arak terze gości p rzed staw iciele  W oln ego M iasta  
G d ań sk a i b y łej d zie ln icy n iem ieck iej d elegaci z  
p row in cji Ś ląska oraz G . Ś ląsk a n iem ieck iego , 
p osłow ie n iem ieck o-n arod ow i d o R eich stagu , re 
p rezen tanci O stb u n d u , S ta lh elm u oraz O stm ar- 
k en verein u . O b rad y zjazd u za in au gu row an e zo 
sta ły w  sob otę k on feren cją gosp od arczą , n a k tó 
rej p rzew od n iczący stron n ictw a n iem ieck o-n aro- 

’d ow ych h r. W estarp , w ita jąc zjazd im ien iem  m i
n istrów  n iem ieck o-n arod ow ych , p od n iósł z n acis
k iem , że k oa licy jn y rząd p oszczycić się m oże  
su k cesem , k tóry  w  ak cji p rzed w yborczej  od egra d la  
n iem ieck o n arod ow ych d on iosłą ro lę . P rogram  
p om ocy ro ln iczej n ie m oże b yć u w ażan y za p e 
w n ego rod zaju od p raw ę. N aród , k tóry p od obn ie

N ad an ie „Z ło tego  K rzyża Z asłu g i.
W  n r. 51 „M on itora  P olsk iego**  u k aza ło  się za 

rząd zen ie o n ad an iu zło tego K rzyża Z asłu g i. Z  
P om orza K rzyż n ad an y  zosta ł p p : T ad euszow i 
K entierow i, ziem ian in ow i w L ip niczkach , p ow . 
toru ń sk iego , oraz B olesław ow i O ssow sk iem u , 
ziem ian in ow i w  M on tow ie , p ow iatu lu b aw sk iego  
za zasłu g i n a p o lu  p racy sp o łeczn ej oraz w  d zie 
d zin ie w zorow ej gospod ark i ro ln ej ; p .* T ad eu 

T raged ja u czciw ej rod zin y.
Mtody człowiek zaślubił znaną złodziejkę i dowiedziawszy się o tem 

popełnił samobójstwo.

Kroniki policyjne podały niedawno do wiado^ 
mości publicznej, że młody, żonaty człowiek po
pełnił samobójstwo, przyczyna targnięcia się na 
życie — niewiadoma. Samobójca należał do sfe
ry inteligencji.

❖ * *

W jednej z rodzin warszawskiej inteligencji 
syn państwa X. zaślubił urzędniczkę jednej z in- 
stytucyj prywatnych. Młodzi ludzie składali czę
sto wizyty rodzeństwu — matce, siostrom i bliż
szym krewnym.

Po pewnym czasie siostra pana Z. zauważy
ła, że zginęła jej z domu biżuteria. Nie były to 
rzeczy zbyt cenne, raczej wartościowe pamiątki 
rodzinne.

Podejrzenie o kradzież padło na służącą, któ
ra w tym czasie odeszła. Podejrzenie to jednak 
nie było ugruntowane na żadnych pozytywnych 
dowodach. Chcąc, ułatwić orientację właścicielce 
skradzionych kosztowności, władze śledcze zapro
siły ją do swego urzędu dla przejrzenia albumu 
przestępców.

Młoda panna zaczęła przeglądać album. 
W tem wzruk jej padł na jedną z fotografii.

Piorun z jasnego nieba: osoba przestępczyni 
z fotografii przypomina łudząco bratowę...

N E L L Y  L IE U T 1E R

Ż on a R en egata .
43) (C iąg d a lszy ).

K lem en cja /u ch em n ag łym zb liży ła się d o  
b rata i sio stry , od k tórych  d yskretn ie  u su n ęła się  
trochę.

—  N azyw ał się L u cjan ? —  zap yta ła  z żyw o 
śc ią —  ów n iegod ziw iec , co cieb ie p orzu cił d la  
in n ej  ?

—  N ie w ym aw iaj ?p an i w ięcej tego im ien ia  
p rzy m n ie —  od p ow ied zia ła M arta z sm u tk iem  
g łębok im ; p ow in no u m rzeć d la w szystk ich , tak  
jak p ragn ę, ab y zam arło w  m em  sercu .

-  A le ja p otrzeb u ję w ied zieć —  zaw oła ła  
K lem en cja , n ie zw ażając n a p rośb ę d ziew czyn y  

—  p otrzeb u ję w iedzieć  i p ozn ać zu p ełn ie to im ię  
p rzek lęte , o k tórem  sły szeć n ie ch cesz .

H en ryk zd aw ał się p ojm ow ać cząstk ę tego  
co d zia ło się w  d u szy m łod ej k ob iety .

—  • C o m oże za leżeć p an i n a  n azw isk u , k tóre  
jest ob ce d la n iej? —  od rzek ł jak b y d la od w ró 
cen ia sw ych p od ejrzeń .

—  P ow ied z m i p an p rzyn ajm n iej sk ąd p o 
ch od ziła k ob ieta , k tórą p oślu b ił?

M arta otw orzy ła d u że sw e oczy , k tóre zam 
k n ęła n atych m iast i szep ta ła jak gd yb y m ów iła  
w  m arzen iu  :

—  T ak . P an S chu ll p ojecha ł p ew n ego d n ia , 
ab y go w yszu k ać, a gd y go n ie zn a lazł, w siad ł 
n a p ociąg i u d a ł się d a lek o jego ślad em , aż d o  
P aryża , gd zie on a b y ła i gd zie się z n ią ożen ił.

P om orza W sch od n iego" .
jak N iem cy d zisiejsze , ży je w  n iew oli p od  ob cem  
p an ow an iem , m oże m ieć ty lk o jed en cel, to zn a 
czy d ążen ie d o osw ob od zen ia ojczyzn y . T em u  to  
w łaśn ie d ążen iu stron n ictw o  n iem ieck o-n arod ow e  
d a ło w yraz m . in . w  p rogram ie p om ocy d la ro l
n ictw a . W ieczorem  od b yło się zeb ran ie  p ow ita l
n e d la d elegatów  i gości, n a k tórem od czytan o  
d ep esze h o łd ow n icze, w ysłan e d o p rezyd en ta  
H in d en b urga i fe ld m arsza łk a M ack en sen a . P oseł 
n iem ieck o n arod ow y S ch lan ge—  S zem in gen w y 
g łosił p rzem ów ien ie , w  k tórem ośw iad czy ł, że  
P om orze w sch od n ie m u si się b ron ić p rzed d w o 
m a w rogam i: z jed n ej stron y p rzeciw k o w rogow i 
zew nętrzn em u , a z d ru g iej stron y p rzeciw k o  rzą 
d ow i p ru sk iem u , k tóry n iety lk o n ie u d zieli p o 
m ocy w  ak cji w sch od n iej, |a le stara się n ie b yć  
za in teresow an ym p oczyn an iam i stron n ictw a n ie 
m ieck o-n arod ow ego . Z eb ran ie zak oń czy ło się  
referatem  d r. K lein a z B aw arji n a tem at k w esty j  
ak tu a ln ych n iem ieck iej p o lityk i w sch od n iej.

szow i M arch lew sk iem u , k u p cow i w  G ru d ziąd zu  
za zasłu g i ok o ło rozw oju k u p iectw a  n a P om o 
rzu , oraz zorgan izow an ia I P om orsk iej W ystaw y  
R oln iczej i P rzem ysłow ej w G ru d ziąd zu w r . 
1925 p . Ign acem u  Ż yliczow i, k an d yd atow i, agro 
n om  ji, d zierżaw cy d om en y p ań stw ow ej w  G órze  
p ow iatu w ejh erow sk iego , za zasłu g i n a p o lu zor 
gan izow an ia ro ln ictw a k aszu b sk iego .

Całą silą woli powściągając wrażenie, młoda 
panna, nie zdołała jednak ukryć go przed czuinem 
okiem władz śledczych, a gdy wreszcie, machi
nalnie wskazując na fotografię, zapytała, kogo wy
obrażała, usłyszała:

— ■ To znana złodziejka, niezwykle czelna, 
wielokrotnie karaną, niedawno wypuszczona 
z więzienia.

Wypadki potoczyły się z katastrofalną szyb
kością. Po powrocie do domu panna X. wyznała 
całą prawdę matce i rodzeństwu. Bratowę-zło- 
dziejkę aresztowano. Skutki były straszne: matka 
panny J. osoba chora na serce, pod wpływem 
okrutnej świadomości, że synowa jej jest notory
czną złodziejką, dostała strasznego ataku serco
wego. Z trudem udało się utrzymać ją przy życiu.

Syn jej, a nieszczęśliwy, kochający mąż zło
dziejki — popełnił samobójstwo.

Kroniki policyjne notując je przed niedawnym 
czasem, nie mogły jeszcze wówczas ustalić jego 
przyczyny.

Tragiczne te dzieje są co do słowa zgodne 
z rzeczywistością. Nazwisk dla zrozumiałych 
przyczyn nie podajemy.

—  D o P aryża?  —  rzek ła  K lem en cja  zacisnąw 
szy w arg i. —  I p an L u cjan S au va itre p rzyw iózł 
tu ta j k ob ietę , z k tórą się tam  ożen ił.

M arta p od n iosła g łow ę i p op atrzy ła w  m il
czen iu n a K lem en cję.

—  K to p ow ied zia ł p an i jego n azw isk o? —  
zap yta ła w  k oń cu .

—  K to m i p ow ied zia ł n azw isk o jego —  za 
w oła ła p an i S au va itre zryw ając się i zacisk ając  
siln ie p a lce w  ram ię M arty; on sam  m i je p ow ie 
d zia ł, jak  się  je m ów i k ob iecie , k tórą  się  p oślu b ia !

“  P an i? — - zaw oła ł H en ryk , zryw ając się  

rów n ież . —  P an i jesteś żon ą tego n ęd zn ik a, k tó 
ry zab ił szczęśc ie i rozu m  M arty?

—  O d d ziew ięciu p raw ie la t n oszę to n a 
zw isk o , d ziś m i n ien aw istn e —  od p ow ied zia ła  
m łod a k ob ieta , op ad ając b ezw ładn ie n a  ław k ę.

—  C óż zn aczy w ięc, że p an i jesteś tu ta j? —  
sp ytał H en ryk z w ysilen iem . —  N ie  p ojm uję , jak  
człow iek  ten zezw olić p an i m oże p rzeb yw ać p rzy  
jego ofiarze?

—  B o n ie w ie, że jestem  jego żon ą  —  od p o- | 
w iedzia ła K lem en cja .

N iep ew n e jeszcze św ia tło , w  k tórem  p rzeb i
ja ła się w ątp liw ość, zd u m ien ie, zab łysn ęło w  o- 
czach m łod ego człow iek a: d łu go w p atryw ał się  
w  p an ią S au va itre n ie śm iejąc o n ic p ytać .

P rzez ten czas M arta , zach w ian a ty lom a ró - 
żn em i w strząśn ien iam i, sta ła ob ok n ich z g łow ą  
sp uszczon ą , n ieru ch om a, n ie p atrząc n a n ich , p o 
grążon a ca ła  w  jak iem ś rozm yślan iu w ew n ętrzem ,  
od ryw ającem  ją od w szystk ich rzeczy n a ziem i.

K lem en cja zm iark ow ała sk u tek sw ej od p o 
w ied zi.

Zdernoie statku Warta.
W  n ied zie lę 26 lu tego w  p ołu d n ie w jeżd ża ł 

d o p ortu G d ań sk iego sta tek W arta n ad ch od zący  
z p ortów A fryk i P ółn ocn ej w ioząc d u że tran s
p orty fo sfa tów , ty ton iu , traw y m orsk iej i d rzew a  
k ork ow ego . S b W arta p row ad zon y b y ł p rzez  
2 h olow n ik i i p rzyb ić m ia ł n a  D w orcu W iślanym  
p rzy m agazyn ie firm y N eisser .

P od czas k iedy sta tek  W arta jecha ł środ k iem  
K an ału P ortow ego n astąp iło  zd erzen ie z d u ń sk im  
statk iem  p asażersk im  „N iels E b b en sen ** , p rzyczem  
ob yd w a sta tk i p on iosły zn aczn e szk od y . S ta tek  
„N iels E b b en sen * u trzym ujący sta łą  k om u n ik ację  
m ięd zy K op en h agą i G d ań sk iem , od b ija ł w łaśn ie  
od k oju w ioząc p asażerów  i tow ary . W sk u tek  
n iezręczn ej m an ip u lacji sta tk u N iels E b b en sen  
p rzy od b ijan iu , n astąp iło m ięd zy W artą a tym  
sta tk iem  zd erzen ie tak ostre , że ob yd w a sta tk i 
od n iosły zn aczn e u szk od zen ia . M im o zn aczn ego  
u szk od zen ia czu b u zosta ł  sta tek  W arta  od tran sp or
tow an y d o m iejsca w yład ow an ia  n a D w orcu W i
ślan ym . N atom iast sta tek N iels E b b en sen m u - 
sia ł p rzerw ać sw oją led w o co zaczętą p od róż d o  
K op en h ag i, a lb ow iem  w sk u tek  zd erzen ia  ze sta t
k iem  W arta p ow sta ła n a p ok ład zie d ziura n a ja 
k ie 5 m etrów . S ta tek „N iels E b b en sen " d ob ił 
w ięc z p ow rotem  d o k eju , gd zie w ysadził p asa 
żerów  n a  ląd , n ie  m ogąc  p row ad zić  d a lszej p od róży .

Aresstowuie podprokuratora «<du 

katowiekiogo w Varuawlo.

W arszaw a . W ład ze b ezp ieczeń stw a w  W ar 
szaw ie aresztow ały w n ied zie lę 26-letn iego p od  
p rok u ratora sąd u ok ręgow ego  w  K atow icach W ła 
d ysław a C h u d ziń sk iego . W  god zin ach w ieczor
n ych p izew iezion o aresztow an ego z aresztu p rzy  
u rzęd zie śled czym  d o szp ita la  Jan a  B ożego . O k o 
liczn ości n iezw yk łego aresztow an ia trzym an e są  
w  ta jem n icy .

Sprawa polskleb robotników sesonowjob 

w Senacie gdańskim.
G d ań sk . K ierow n ik w yd zia łu p racy w  sen a 

cie w . m . G d ań sk a sen ator A rczyń sk i, om aw iając 
p rojektow an e p rzez n ow y sen at reform y  socja ln e  
zap ow ied zia ł m . in . u staw ę o u regu low an iu sp ra 
w y za tru d n ion ych n a ob szarze w . m . G d ań sk a  
rob otn ik ów  zagran iczn ych .

W  zw iązk u z tem  zazn aczyć n a leży , że u re 
gu low an ie to d otyczyć  b ęd zie  g łów n ie rob otn ik ów  
p o lsk ich , a p rzed ew szystk iem rob otn ik ów sezo 
n ow ych . •

Niemieeki dokument ratjfikocjinj w Genewie.

B erlin . W ed łu g  d on iesień  p rasy  tu tejszej n ie 
m ieck i k on su l gen era l, w  G en ew ie złoży ł w  se- 
k retarjacie L . N . d ok u m en t ra ty fik acyjn y d oty 
czący p rzystąp ien ia N iem iec d o k lau zu li fak u lta 
tyw n ej, n a m ocy k tórego N iem cy zob ow iąza li się  
z  góry od d aw ać d o rozstrzygn ięcia ob op ó ln ym  są 
siad om , w szelk ie za targ i z tem i p ań stw am i, k tó 
re zg łosiły ju ż sw e p rzystąp ien ie d o tej k lazu li.

C zyta jc ie i rozp offszeeh n ia je ie  

„G Ł O S W Ą B R Z E S K I,,

—  T eraz n a m n ie k o lej —  od rzek ła —  op o 
w ied zieć sm u tne w yp ad k i, fa ta ln e d la  n as w szyst
k ich  ; m oże n ie zn ajd ziesz p an  w ów czas  d la  m n ie, 
jak d la n aszej b ied n ej M arty , in n ego u czu cia  
p rócz lito śc i. I g łosem w zru szon ym  i d rżącym  
b ied n a k ob ieta op ow ied zia ła  życie sw oje  od  d n ia , 
w  k tórym  z rozkazu ojca op u ściła p en sję i w y 
sz ła za p an a  S au va itre, aż d o ch w ili, w  k tórej p o 
zn a ła p ierw szą  ofiarę sw ego m ęża .

N ie p om in ęła n iczego , an i en tu zjazm u d la  
n iegodziw ca, k tóry u k aza ł jej się otoczon y u ro 
k iem  p ozorn ej w yższości, an i op u szczen ia , k tóre  
zab iło n ad zieje jej i p rzyszłość , an i u siłow ań  
w reszcie , zrów nan ia się p racą  i siln ą w olą z  czło 
w iek iem , sto jącym  w  jej p rzek on an iu n a tak  w y 
sok im  p ied esta le .

K ied y sk oń czy ła , p od n iosła g łow ę i sp ojrza ła  
w oczy H en ryk ow i d ’O llw iller .

—  A teraz w iesz p an w szystk o; —  rzek ła  
d oń —  zn asz w szystk ie w yp ad k i, a le n ie w szyst
k ie m yśli. A  m iędzy n iem i jest jed n a straszna , 
p rzerażająca , k tórą p o d ziesięćk roć  ch cia łam  w y 
jaw ić , n ie m ogąc się n igd y zd ob yć n a od w agę, 
a p rzecież m u szę ją p an u p ow ied zieć , ze w zglę 
d u n a sp ok ój w łasn y  i szacu n ek  jak i m ieć p ragn ę  
d la m oich p rzyjació ł.

—  C zy m yśl ta n as d otyczy  ? —  zap ytał H en 
ryk zd ziw ion y troch ę.

—  M yśl ta d otyczy ty lk o p an a i d la tego też  
się w ah am .

(C iąg d a lszy n astąp i).



G ursw y praees w B erlinie.
W Berlinie toczył się olbrzy

mi proces, przeciwko uczniowi 
gimnazjalnemu Krantzowi, któ
ry wspólnie z kolegą szkolnym 
Gunterem Schellerem zastrzeli! 
kochanka ucznia kucharskiego 
Hansa Stephana. Giinther Sche- 
ilerpopełnił samobójstwo a Krantz 
stanął przed sądem. Przyczyną 
krwawej tragedii jest miłość 
Krantza do siostry Schellera — 
16-letniej Hildy Schellerówny, 
którą widzimy na obrazku, zez
nającą przed sądem. Hilda by
ła Krantzowi niewierną i zapro
siła do swego pokoju Hansa 
Stephana. Obrażony w swej 
dumie brat Hildy oraz jego ko
lega Krantz, zawiedziony w swyco ideałach za 
mordowali Hansa btephaną, gdy ten ukiywał się 
w pokoju Hildy. Proces ten wykazał dotychczas, 
że pomiędzy młodzieżą wielkomiejską pauują bo
lesne stosunki. Prasa niemiecka i zagraniczna

W sumie 48 lat eięźkiego więzienia.
Po ukończeniu przew odu sądow ego w pro

cesie kom unistycznym  rozpoczęły się przem ówie
nia prokuratora i obrońców ’ .

Prokurator opierając się na  zeznaniach  św iad
ków , dow odach rzeczowych i ekspertyzie w  całej 
rozciągłości popiera oskarżenie, dom agając się 
najsurow szej kary dla podsądnych.

O brona stara się udow odnić błędność też 
ekspertyzy i kładzie głów ny nacisk na to, że acz
kolw iek oskarżeni m ogli być „sym patykam i** par- 
tji —  niekoniecznie m usieli do  niej należeć. (Pro
ściej się m ów i: nie kijem , tylko pałką!)

N astępuje dłuższa przerw a. Sąd udaje się 
na naradę.

O g. 5,30 sala pełna. •

Satas w j v o i u pssew ey i m ąki pssonne| 
zagranicę

W arszaw a. W ostatnim num erze „D zień. 
U staw ” N r. 20 z dnia 28 ub. m . ukazało  się  rozpo
rządzenie R ady M inistrów z dnia 24 bm . w  spra
w ie zakazu w yw ozu pszenicy oraz m ąki pszennej 
zagranicę. W yw óz z obszarów celnych R zplitej 
jest zatrzym any do 20 kw ietnia. M in. Przem ysłu  
i H andlu m oże jednak  zw olnić od  w yw ozu  pew nej 
ilości pow yższego artykułu.

R ozporządzenie w chodzi w życie z dniem 1 
m arca 1928 r.

W ochach D anecT onel nrsędoik odebrał 
sobie ż' eie-

R adom sk. W  R adom sku pozbaw ił się życia  
urzędnik Państw ow ego U rzędu  Pośrednictw a Pra
cy, A ntoni M alinow ski. Po pow rocie z biura  
M alinow ski udał się do m ieszkania sw ej narze
czonej, gdzie w szczął z nią sprzeczkę, podczas 
której podniósł do ust butelkę z jakąś trucizną. 
Z anim narzeczona zdołała zapobiec tem u, M ali
now ski w ypił truciznę i nieprzytom ny upadł na  
ziem ię. M alinowskiego odw ieziono do szpitala 
m iejskiego, gdzie zm arł po upływ ie pół godziny.

Przyczyną sam obójstw a, jak ustalono był roz
strój nerw ow y.

G isoodarz żyw cem pogrzebany.
T ragiczny w ypadek na podw órzu.

Ł ódź. W  R udzie Pabjanickiej przy ulicy Po 
łudniowej 8 w ydarzył się tragiczny w ypadek.

M iejscow y gospodarz  38-letni R yszard  A gater 
kopal w podw órzu studnię. W  chw ili gdy A ga 
ter stojąc w czeluści głębokiej 6 m etrów , usuw ał 
kam ienie, obsunął się bok studni, a ziem ia zasy
pała go całkow icie.

N a ratunek pospieszyli sąsiedzi i zaw ezw any 
oddział straży ogniow ej. Po dw ugodzinnych  
w ysiłkach A gatera w ydobyto ze studni.

N ieszczęśliw y nie daw ał już znaku życia. 
Z aw ezw any lekarz stw ierdził zgon  A gatera w sku 
tek uduszenia. Z w łoki tragicznie zm arłego go 
spodarza zabezpieczono na m iejscu do  czasu zej
ścia w ładz sądow o-lekarskich. W ypadek  w yw ołał 
w całej okolicy przygnębiające w rażenie.

Śm ierż żebraka pod kołam i sam ochodu.
Szoferow i udało się uciec.

Ł ódź. N a drodze w e w si Józefów , gm iny  
C hojny, pod Ł odzią w ydarzył się śm iertelny w y
padek przejechania. Pod kola sam ochodu  w padł 
idący drogą żebrak 66-letni Józef U rbaniak za
m ieszkały w e w si C hojny.

C iężko rannego U rbaniaka przeniesiono do  
dom u i zaw ezw ano lekarza, przed którego przy
byciem U rbaniak zm arł nie odzyskaw szy przy
tom ności.

Spraw ca w ypadku szofer zbiegł bezkarnie, 
poszukuje go policja.

Z w łoki U rbaniaka zabezpieczono do czasu  

zejścia w ładz sądow o-lekarskich.

tym procesem ooszernie się zajmuję. Prasa podaje 
smutne szczegóły — dotyczące życia tych mło
dych ludzi. Z tego powodu interpelowano w Ber
linie ministra sprawiedliwości.

Sąd w chodzi. W śród oskarżonych i na sali 
poruszenie. Sędzia —  przew odniczący odczytuje 
w yrok.

Sąd uznaje za w innych i skazuje: H enryka  
R ozenkranca —  na 7 lat ciężkiego w ięzienia. 
K . Przybylskiego, W . C horzelę i W iśniewską —  
5 lat  ciężkiego  w ięzienia. L . Przybylskiego, O stro- 
lenke B urgnina i W ilczkow skiego —  4 lata cięż
kiego w ięzienia. K om ete i Słupskiego —  3 i pół 
roku ciężkiego w ięzienia.

M orgenterna —  ze w zględu na niepełnolet- 
ność —  3 lata dom u popraw y. Fajgenbaum i 
G rinszpan —  zostali uniew innieni.

B anda kom unistów pow ędrow ała zatem na  
dłuższy „w ypoczynek" do w ięzienia.

■ —ł" •

Wiadomości potoczne
WąbrzeźnOj dnia 4 m arca

—  T eatr M iejski z T orunia w W ąbrze
źnie. W poniedziałek, dnia 5. bm . o godzinie 
7,30 w ieczorem  odegraną zostanie w  sali hote
lu „D w ór W ąbrzeski" doskonała farsa w 3-ch  
aktach Starka i E islera p. t. „Spraw a K ajzera” , 
która dzięki w prost niewyczerpanem u  hum orow i, 
jakim tryska każda scena tej niezrów nanej satyry  
na stosunki panujące w austrjackiem sądow ni
ctw ie i w tam tejszym św iecie adw okackim , zdo
była pow odzenie na w ielu scenach polskich i za
granicznych, zaw sze m ile jest w idziana przez 
publiczność żądną śm iechu i niefrasobliw ej w e
sołości. „O praw a K ajzera", w yreżyserow ana nie
zw ykle pom ysłow o przez p. St. O rzechow skiego  
w koncertow ej grze głów nych w ykonaw ców pp. 
Fiszerówny (Irena la Penna de la Santa Fe), 
B ystrzyńskiego (m łody Jerzy K ajzer), Jaw orskiego 
(stary Jerzy K ajzer), R ygiera i O rzechow skiego  
(dw aj adw okaci) oraz Ł odzińskiej, Z arem biny, 
A leksego i W aczyńskiej. C eny m iejsc od  1 zł do  
3,50 zł. B ilety w cześniej do nabycia w K sięgar
ni p. W ojteckiego, R ynek.

— 13 m ilj  oaów złotych kredytu dla rze- 
m ioiła i drobnego  przem ysłu. D yrekcja B anku 
G ospodarstw a K rajow ego ustaliła sum ę 13,5 m il- 
jonów złotych, która za pośrednictw em  kom unal
nych kas oszczędności udzielana będzie  w  form ie 
kredytów na okres 10 kw artałów dla rzem iosła  

i drobnego przem ysłu. O procentow anie kredytu  
w ynosić będzie 9 procent, zaś w  w ojew ództw ach  
Pom orskiem , Śląskiem  6 procent. Spłata  kw artalna  
w w ysokości 1110. D la przeprow adzenia tej akcji 
utw orzono przy kom unalnych kasach oszczędno
ści opinjodaw cze kom itety rzem ieślnicze pod  prze
w odnictw em delegata B anku G ospodarstw a K ra
jow ego, których zadaniem jest rozpatryw anie 
podań i przedstaw ienie w niosków.

—  Pożyczki budow lane B anku  G osp. K ra
jow ego. W  ub. m iesiącu B ank G ospodarstw a 
K rajow ego przyznał 128 now ych pożyczek budo
w lanych na sum ę 6 i pół m iljona złotych. O gó 
łem do tej chw ili od początku działalności przy
znał B ank  G ospodarstw a  K rajow ego  5856  pożyczek  
na łączną sum ę 188 m iljonów zł.

—  R ozprawa  Sądu  ław niczego  w  W ąbrze
źnie z dn. 22. II. 1928  r. Przew odniczący  Sędzia  
Piotrow icz. 1. B ronisław  M uraw ski'z W ąbrzeźna  
o w yst. 10  zł grzyw ny. 2. Ignacy O rłowski z Ja
błonow a i B ronisław M uraw ski z W ąbrzeźna  

o zniew agę um orzenie 3. B ronisław  Jankow 
ski z W ąbrzeźna o kr. leśną  uw olniony. 4. W ła
dysław K ezdra z Stanisław ek o kradz. uw olnio 
ny. 5. Juljanna  M roczyńska z W ąbrzeźna©  w y  kr. 
uw olniona.

—  Z U rzędu Skarbow ego donoszą nam , 
iż z  dniem  1 m arca  br. w K asie Skarcow ej w W ą 
brzeźnie —  godziny urzędow e dla publiczności

—  w zw ykle dnie kończą się o godzinie II-giej 
po południu 14-tej w soboty o godzinie 12 i pół 
po południu.

N aczelnik K asy Skarbow ej.

—  K oncert W okalno-M uzyczny śpiew u  
„L utni**. Z nów byliśm y św iadkam i w ystępu te
go zespołu śpiew ackiego, który na zjazdach śpie
w ackich praw ie zaw sze szczycił się z zdobycia  
pierw szych nagród, zaw dzięczając dobrym , w y
branym głosom , a w pierw szym rzędzie batucie 
Inspekt. Szk. p. R eiskiego.

D nia 8 lutego br. na sali hotelu „D w ór Wą

brzeski" z udziałem orkiestry w ojskow ej 67 p. p. 
z B rodnicy, rozpoczęto koncert w ieczorny m ar
szem orkiestry: „W iek X X ” i w alcem .Iher- 
cides” —  G alim berti. Po odegraniu ukazał się 
na w idow ni chór „L utni**, oczekiw any w śród o- 
gólnych naprężeń ducha, dla którego sprawiono  
praw dziwą  rozkosz odśpiew aniem  „H asła —  bzop- 
skiego", w którem na uznanie zasłużył przedew - 
szystkiem drugi bas, na niezrów nanym szczycie 
doskonałości się znajdujący. Po „H aśle" —  roz
brzm iała lirycznie nastrojona pieśń „W górach 
m ieszka w olność" —  K iickena ; odśpiew ano rów 
nież starannie w tem pie jak i nastroju duchem  
autora. W  „H ejnale" — M oczyńskiego, w ykona
nym w w łaściw em  św ietle i cieniu, przeniknąw 
szy ducha kom pozycji, otw orzono w iernie m yśli 
jego, nadając całości należyty w yraz. N astępnie  
w ystąpiła orkiestra. I znów rozpłynęły się 

głosy chóru odśpiew aniem trzech pieśni 
ludow ych. Pierw sza: „K iedym jechał do dzie
w eczki", którą przedew szystkiem  przy końcu im 
ponującym rytm em przedstaw iono. Pełna życia  
charakteru i w yrazu posiadała pieśń druga  .* H ej 
m adziar pije", w której cechą techniczną do do 
skonałości podnieść trzeba, a której dynam ika  
w ykonana po m yśli autora zgodnie z  celem uze- 
w nętrzm iała duszę jego; to też burzą oklasków  
zm uszono p. dyrygenta do pow tórzenia takow ej. 
O statnią pieśnią ludow ą były : „G órnośląskie za
loty", której m iły nastrój przykuł słuch uczestni
ków i w yw ołał nadzpodziew ane uczucie.

W  czasie chw ilow ego odpoczynku  chóru  ode
grała orkiestra „A bęnuel” — Paderew skiego, 
poczem następnie w ykonał chór ! „C hłopca  
m ego m i zabrali" — W alew skiego, kom pozytora 
efektow nych pieśni na chóry m ęskie ; odśpiewa 
no ją w rytm ie m nlodji i harm onji, ze skojarze
nia czynników , których w ypłynęło dopiero pięk 
no i m oc uroku ow ej pieśni, chociaż w tenorze 
I-szym zakradała się w niektórych m om entach 
pew na destonja. W  dalszym ciągu odśpiew ano: 
’’Polonez", M iinchenheim era, który tak sam o ku  
ogólnem u zadow oleniu w ypadł. N a najw iększe 
uznanie zasługuje „C hór rycerzy z opery G opla 
na" —  Ż eleńskiego —  przy akom p. fortepianu, 
w którym partja fortepianow a przeobraża się w  
liryczny, nastrojony poem at; (szkoda, że forte
pian rozstrojony) zaś w m elodji i harm onji za 
chow any był odrębny koloryt naszej pieśni lu 
dow ej. W ykonanie bow iem w yjątku z opery  
„G oplana" osnuty na tle lekcji w „B alladynie"  
—  Słow ackiego, ze w zględu na jego charakter 
liryczny i bogactw o kolorytu rom antycznego, od 
pow iedziało naturze Ż eleńskiego. Przedostatnim  

pnnktem program u był m arsz orkiestry „G ladja- 
torzy" —  Fucik  ; ostatnim  natom iast „C hór Piel- 
grzym ów“ — W agnera, z opery „T unnheuser**, 
w której chory  W agnera są nieodłączoną częścią  
akcji, będących w yrazem zbiorow ego nastroju; 
w ykonany zespołem „L utni**, z akom p. orkiestry 
w ojskow ej. W  podziw ogólny w prow adziły gło 
sy pew ne, niezachwiane, przedstaw iające m elod- 
ję m yśli autora w kom pozytorskiem św ietle, a  
w nikające w  duszę jego w ypow iedziały to, czem  
tchnęło w ielkie serce W agnera. Z żalem zatem  
żegnano chór z p. dyrygentem , który sw ą nieza 
chw ianą silną prcą nad podniesieniem  ducha  na
rodowego i uszlachetniem go drogą  śpiew u, przy
garnął zarazem uznanie i szacunek w szystkich 
obecnych.

L eć pieśni! O leć jak grzm ot!!
Po części koncertow ej — baw iono się ocho

czo w pląsach przy dźw iękach m uzyki do rana.
O becny.

—  W iosna idzie. Pogoda od kilku dni 
zm ie-niła się nie do poznania. Z am iast m ro 
zów iśniegu, tak jak to zazw yczaj byw a jest 
ciepło, w cale przyjem nie i sucho, przynajm iaj w  
m ieście. A tak jest podobno nietysko w Polsce 
Z całej E uropy dochodzą w ieści że zim a ginie 
szybko, a w iosna zjaw ia ąię coraz potężniej.

Jak w obec tego będą w yglądały w ielkie 
kie w szechśw iatowe zaw ody olim pijski w  St. M o
ritz. Jak będą się czuli narciarze, łyżw iarze i 
hokeiści?.

A le m oże to i lepiej, że zim a  znika, B ieda 
cy nie będą potrzebow ali w ydawać na opał A  
to przecież dużo znaczy.

—  C zystochleb. W  dniu 1 m arca pow stał 
pożar w lesie państw ow ym w C zystochlebiu w  
oddziale 1 1 c, przy szosie W ąbrzeźno— Z ieleń. 
Spaliło się 10 m órg 2-letniej kultury sosnow ej. 
Pożar zlokalizow ano. Przyczyny i szkody pożaru  
nie ustalono.



—  T o r u ń . VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA(W ypadek starosty dr. W ybic
kiego). 25 bm . starosta krajow y dr. W ybicki 
podczas pobytu w  W arszaw ie, idąc ulicą pot
knął się , upadając tak nieszczęśliw ie, że doznał 
złam ania kości lew ego ram ienia. D r. W ybicki 
przew ieziony został do  T orunia, gdzie pozosta-  
je pod opieką lekarską.

—  G r u d z ią d z . (N iesnaski rodzinne pow o 
dem  sam obójstw a). W  rodzin ie znanego kupca  
w G rudziądzu Sarapina, oddaw na panow ały  
niesnaski. W  tych dniach Sarapin po burzliw ej 
scenie pod w pływ em  zdenerw ow ania strzelił do  
sieb ie z rew olw eru , ran iąc się ciężko . D enata 
przew ieziono do szpitala, gdzie zm arł nie odzy 
skaw szy przytom ności.

—  C h o j n ic e . (D ziew częta giną.) Z ginęła 14- 
le tn ia córka funkcjonariusza policji śledczej p. 
K ościeln iaka, która poszła do szkoły i w ięcej nie  
w róciła .

—  O s t r o w o . (K om ornik defraudantem ) Sąd  
w O strow ie skazał m iejsk iego kom ornika K acz
m arka, na  rok  w ięzien ia  za sprzeniew ierzenie 1 .004  
zł ściągniętych w  drodze urzędow ej.

—  W ie lo w ie ś . Z a  zabójstw o  dokonane  przez  
W ojciecha W lapkę w czasie sprzeczki z robotn i
kiem  Z aw adzkim , którego tenże uderzył sztabą  
żelazną sąd pow . w Inow rocław iu skazał na  dw a  
l a t a  w ięzien ia.

—  I n o w r o c ła w . (Szajka m łodocianych o- 
pryszków  unieszkodliw iona). Policji udało się  
przychw ycić znakom icie zorganizow aną szajkę  
m łodocianych złodziei-bandytów , którzy od kil
ku  m iesięcy niepokoili tam tejszą ludność. Szaj
ka ta złożona z 5 opiyszków  w w ieku od la t 

15  do 20 —  dokonała w ostatn im ty lko tygod 
niu kradzieży na sum ę 3.000 złotych .

—  K ie lc e . (Z am askow ani bandyci). N a  
szosie K ielce— C hm ieln ik pod lasem lisow skim  
został napadnięty przez uzbrojonych , zam asko
w anych bandytów  —  niejak i Jan T rik . B andyci 
pod groźbą śm ierci zrabow ali T rikow i gotów kę  
około 100 zł, poczem  zbiegli.

—  G n ie z n o . (Z derzenie kolejk i z parow o 
zem .) Parow óz w ysłany do zaciągnięcia pociągu  
osobow o-tow arow ego kolejk i  pow iatow ej najechał 
na tę kolejkę i rozbił jeden w agon z bydłem .

—  T r z e m e s z n o . (B andyci  grasują). N a szosie 
T rzem eszno-Z ielno dw óch uzbrojonych w rew ol
w ery opryszków  napadło na so łtysa W ełniaka, 
którem u zabrali aż... 60 groszy .

—  P o z n a ń . T ragikom icznie z akończyf się  
obrzęd ślubny pew nej m łodej pary , której w esele  
m iało odbyć się w jednej z tu tejszych sal restau 
racyjnych . G ospodarz sali otrzym ał zam ów ienie  
na 30 nakryć, staw ił jednak w arunek, że uregu
low anie należytości nastąp i przedtem , co  też przy 
rzeczone uczynić. W  dniu oznaczonym orszak  
w eselny zajechał przed  w skazany  lokal, zastał je 
dnakow oż sto ły niezastaw ione, z  te j prostej przy 
czyny, że do ostatn iej chw ili nie spełn iono sta
w ionego przez gospodarza w arunku. W ystaw ić  
sobie m ożna zdziw ienie i rozczarow anie gości 
w eselnych , którzy w obec tak iego stanu rzeczy  
jak niepyszni m usieli się rozjechać, a m łody pan  
był pierw szym , który schw ycił za cylinder i dał 
fugi bez sw ojej co dopiero zaślubionej połow icy .

—  Ż n in . (U tonął w  przerębli.) W  czasie 
ślizgaw ki na zam arzniętem  jeziorze w  Ż ninie  

trzech chłopców  w padło do przerębli. D w óch  
z nich udało  się uratow ać, a trzeci 13-letn i Sta 
nisław  Płocki utonął.

—  P ie s i e  w . (S trzelił w sprzeczce i za 
bił). 19 le tn i m ieszkaniec w si Pleszew L u t  
tyński w  sprzeczce w ystrzelił z rew olw eru do 
27-letn iego Francka, który padł trupem na  
m iejscu.QPONMLKJIHGFEDCBA

Ostatnie whdomeśei.
G o d s . 1 3 - t a .

—  P io t r k ó w  godz. (11 .30) okręg 18. U pra
w nionych do głosow ania 174682 —  głosow ało  
151 -  280 1 -  23  304(1); 2-  37039(2); 39361  
(5 —  8  581 (7 —  308 (10 27  746 (1) 11-  4710  
(13 - 1464 (18 - 17765 (1) 24 -  16 128 (25 —  
3565 (33 -  4457 (36 -  1162 (37  —  19 (38 —  1 1.

—  O s t r ó w  W ie lk o p o ls k a . U praw nionych  
202  330, głosow ało 182930, niew ażnych 1400  (m an 
datów 6 2m ) 2 -  13173 (7 —  39119 (18  —  17323  
(21 —  18878 (24 —  20129 (1 m .) 25 —  60312  
(3 m .) 30 —  9749.

R U C H  T O W A R Z Y S T W
—  W ą b r z e ź n a . D ziś o godz. 8-m ej w ieczorem od 

będzie się na sali p. K lim ka lekcja śp iew u „ L u t n i “  
O  liczny udział członków  prosi Z arząd .

W ą b r z e ź n o . T ow arzystw o ? K atolick iej C zeladzi 
R zem ieślniczej. W e w torek o zw ykłym czasie kurs pi
sow ni polsk iej Ż arzą 

D rukiem i nakładem  „G łosu  W ąbrzeskiego '* (B . Szczyka  
W ąbrzeźno. R edaktor odpow iedzialny B olesław  Szczuka  
W ąbrzeźno. Z a dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada

r
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O tw arcie piekarn i!

Polecając się łaskaw ym w zględom  

Szan. Publiczności kreślę  

z pow ażaniem

P I E K A R N I Ę .
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Przetarg przymusowy.
C elem  przym usow ego ściągnięcia zaleg łych należytości podatkow ych rozpisu je się ni- 

niejszem sprzedaż egzekucyjn ie zajętych ruchom ości u niżej podanych płatn ików .
Szan- Publiczności miasta Wąbrzeźna 

i okolicy podają do w iadom ości, że  

z dniem  7 m arca br. otw ieram przy  

ul. M atejki

M F w  dom u p. A ugustyniew icza

N azw isko i im ię  
płatnika

A dres  
płatn ika

W yszczególn ien ie zaję
tych przedm iotów

D ata i czas ficy tacji

Sow iński Ju ljan
W ąbrzeźno  
ul. K olejow a

8 pługów , 4 brony lekkie, 
1 m lócarn ia, 1 kosiarka

6 m arca 1928 r.
o godz. 10-tej przed poł.

•

P rzybylsk i Jan W ąbrzeźno
G ł. D w orzec 1 kanapą

6 m arca 1928 r.
o godz. 10-tej przed poi.

Strzelecki A ntoni K ow alew o  
nl.  T oruńska m aszyna do cięcia, blachy

7 m arca 1928 r.
o godz. 10-tej przed poi

Wąbrzeźno, dnia 5 m arca 1928 r.

I Smaczne, 
tanie 

obiady 
i kolacje 

poleca

R e g i s u r a c j a  Z a c i s z e  
daw n. Strzeln ica  

S t a ły m  g o ś c io m  c e n y  
z n iż o n e

PUS0WANIE

F a r b o w a n ie  s u k ie n ,  m e r e ż -  

k i , o k r ę t k a , d z iu r k i m a 

s z y n o w e  i h a f t y  

k u r b e lo w s k ie

S. BIAŁOWĄS  

T o r u ń

N a zarzuty sk ierow ane  przeciw  m ojej 
osobie z pow odu niewyświetlenia

Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych.

filmu „Droga krzyżowa białych 
niewolniccc zm uszony  jestem  odpow ie 
dzieć, że winy sam nie ponoszę, 
poniew aż w ostatn iej chw ili oddać m u- 
siałem  salę dla w yborów . Poniew aż film  
ten m usiał być nocą odesłany —  wy
świetlenie tegoż dzisiaj nie jest 
już możliwe, za co Szanow ną P . T  
Publiczność przepraszam

z W ysokiem  pow ażaniem

Jan K aczyński

eooeooeooeo  
| Msze! Sz^i^ntli |  
X Skład delikatesów i towarów kolanjaln. /j

T el. 5 W ąbrzeźnc-R ynek T el. 5

Poleca na czas postny w wielkim Q  

x wyborze towary po bardzo zni- x
żonych cenach y

Codziennie świeże ®
2 bik iiugi, sielaw ki. flundry , śledzie
C w ędzone, łosoś U l

W puszkach
sardynki francuskie i portugal- S  

■J sk ie, szpro tk i w  oliw ie, ro lm opsy n |
i skom bria, antypasta, m asło X  
sardelow e i anszow ys

A  O l iw a f r a n c u s k a  —  G r z y b y  l i t e w s k ie

X  Zaprawiane
śledzie zapraw iane, m inogi, ro i- C k

m opsy, m oskalik i, m atjasy ang. X

M a r g a r y n a  —  P ^ I m in a

@ Sery

ty lżycki, lim bursk i, szw ajcarsk i, 
harcersk i, śm ietankow y, desero-  
w y, kam endorty em entalsk i w  

ty w ielk im  w yborze  yp

M a r m o la d a  k a n s u m o w a

CQOOOOGOOG9

Ostrzeżenie
D oszło do naszej w iadom ości, że  

prace instalacji elek trycznej są w yko
nyw ane przez osoby do tego nieupow a 
żnione. Zwracamy uwagę, że mo
nopol instalacyjny posiada li 
tylko Elektrownia Miejska i nie 
wolno nikomu poza funkcjonar- 
juszami Elektrowni żadnych na
praw lub też nowych instalacyj 
wykonywać. U pow ażnienie na w yko
nanie instalacyj posiada w W ąbrzeźnie  
tylko jedna osoba, która  przed w y 
konaniem pracy  instalacyjnej pow inna  w y 
legitym ow ać się piśm iennem  upow ażnie
niem  Z arządu E lektrow ni.

W razie udow odnienia podobnego  | 
w ypadku  będzie prąd danemu kon
sumentowi natychmiast wstrzy
many, zaś wykonujący instala
cje pociągnięty zostanie do 
odpowiedzialności.

Wąbrzeźno, dnia 2 m arca 1928  r.

Zarząd Elektrowni Miejskiej

bi cytacja przynosona
D nia 8 m arca 1928 r. o godz. 11-ej 

przed poł. sprzedaw ać będę za gotów kę  

najw ięcej dającem u* w W . R adow iskach  

u m ałżonków Piotra i Heleny Gut

kowskich

2 maciory prośne 2 la ta i rok

1 wieprza 1 rok

2 prosiaki po pół roku

2 owce białe, kotne.

Litwin, kom ornik sądow y w G olubiu

N iniejszem  zw racam  uw agę Szan. w ł. 
ziem skim  na m ój

położony przy ul. Kolejowej 69
w  podw órzu naprzeciw  Strzeln icy , 

w  którym , po uzupełn ien iu braków  m am  
m ożność ześru tow ać j w iększe ilości na  
doczekaniu

biorąc 5 funtów od centnara
(R zetelna obsługa pod now em

— kierow nictw em ) —

J. Tobolski Wąbrzeźno
K olejow a 69  T elefon 79

OBELGĘ  
rzuconą na Andrzeja Szawana 
w sprawie szkolnego opału,ni

niejszem odwołuję, gdyż to jest 
kłamstwo

Kareł Nagi, Jaworze

Ksfle do plecy, cegły 

i płyty szamotowe 

p o le c a j ą

• J . &  E . E is e n a c k
Wąbrzeźno-Golub

Dla Towarzystw  

afisze, zaproszenia, 
programy, bilety

w y k o n u j e m y  szybko i po cenach  

bezkonkurencyj  nych

„GŁOS WĄBRZESKI**

K tóra z Pań  
chce m ieć ka- 1  

pelusz prędko, f 

gustow nie i ta- |  

nio przerobiony  •  

m oże się zw rócić z za 
ufaniem  do

W. Kamińskiej 
u l . H a l l e r a  7

Wł. Kulerskl
Grudziądz 

fabryka bloków kasow. 
.lutych 1 bezkońcowuch

3-17-375 zł Flr

Bloki

kasowe

Paragony

Zafartać oferty i'wzory

. 8-17-375

Kontrola

Kalendarze
terninran

d la  p p .  S o ł t y s ó w  j u ż  

s ą  d o  n a b y c ia

w  a d m . G ł . W ą b r z .

Kupię używane 

harmonjum
Z głoszenia w  adm inistr. 
„G łosu W ąbrzeskiego®

Reklama
jest dźwignią handlu


